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Demokratyczny tygodnik regjonalny
Chełm — Hrubieszów — Włodawa

PRENUMERATA:
Miesięczna . . .  70 gr.
Kwartalna . . . . 2 zł. — 
R o c z n a .................. 8 * —

T yracz. A d re s  R e d a k c ji i A d m in is tra c ji :  C h e łm , ul. L u b e lsk a  62. 
G odziny u rz ę d o w a n ia  A d m in is tra c ji  c o d z ie n n ie , o p ró e z  n ie d z ie l  
a d  g e d z . 10 — 12 i 16 — 19. R e d a k to r  p rz y jm u je  w e  w to rk i

I p ię tk i  w  godz . 16 — 17.

CENY OGŁOSZEŃ;
Cela strona — 9 6  *1. Mniejsza sto­
sownie do wymiarów. Na pierwszej 
stronie 3 3  proc. drożej. Drobne 1 0 gr 

za słowo, najmniej jednak 1 zł.

Hi n t t  e i  ® lm i
Uwagi

Kultnrę jednostki możne mierzyć 
Ilością i jakością jego potrzeb. W 
miarę postępu kultury i cywilizacji 
ilość potrzeb człowieka wzrasta.

Razem z zaistnieniem rodzaju 
ludzkiego zjawiła się potrzeba po­
żywienia. Wkrótce po niej zjawia 
nie potrzeba obrony jednostki prze­
ciwko dzikim zwierzętom i prze­
ciwko człowiekowi. Potrzeba obro­
ny stwarza potrzebę uzbrojenia. 
Wszystkie te potrzeby istniały już 
erze koniecznej. Po nich następują 
dziesiątki, setki i tysiące innych.

Ilość i jakość potrzeb współcze­
snego człowieka kultur, żyjącego w 
gromadzie, jest tak wielką i tak w 
swojej masie różnorodną, że dzia­
łanie w kierunku zaspokojenie ich 
prowadzi i musi prowadzlćpo po 
przez nadzwyczaj subtelnie skon­
struowany aparat dzisiejszego spo­
łeczeństwa.

Skomplikowanie struktury społe­
cznej idzie zatem najzupełniej w 
parze z rozszerzeniem się zakresu 
potrzeb jednostek, stanowiących 
dane społeczeństwo.

Ta iloćć i jakość potrzeb nie 
idzie w parze z rozwojem Państwa.

Państwo ze swoim aparatem ad­
ministracyjnym jest machiną zbyt 
ciężką, ażeby mogło w rozwoju 
lwem dotrzymywać kroku rozwo- 
owi potrzeb.

i

W dn. 11 b. m. z inicjatywy Mię­
dzyszkolnej Komisji Porozumie­
wawczej w gmachu Państwowego 
Seminarjum Męskiego został wy­
głoszony przez p. N. Samotyhową 
odczyt Ilustrowany przezroczami o 
współczesne** malarstwie polskiem 
i polskiej grafice.

Na wstępie prelegentka zapo­
znała słuchaczów z różnorodnem 
podejściem i traktowaniem tego 
samego tematu przez różnych 
artystów.

Sztukę współczesną cechuje anti- 
naturalizm, nie znaczy to jednak 
by naturalizm nie miął swych 
przedstawicieli, jednakże możli­
wości naturalistyczne zdają się być 
wyczerpane.

ogólne.
Społeczeństwo i pomniejsze gru­

py społeczne magą się łatwiej do­
stosowywać do potrzeb swoich 
członków i czynić to w istocie-

I tutaj tkwi faktyczna przyczyna 
nadwyczajnego wprost pogłębiania 
się struktury współczesnego spo­
łeczeństwa.

Niemożność zaspakajania potrzeb 
przez wysiłek jednostki sprawia 
konieczność współpracy widu jed­
nostek w jednej grupie społecznej. 
Liczebność zaś grup i różnorodno­
ści jej celów i zadań pocięga za 
sobą wypracowywanie metod pracy.

Otóż te metody pracy zarówno 
w poszczególnych grupach społe­
cznych o charakterze trwałych 
organizacyj społecznych j. np. 
L. O. P. P., Cz. K., Spółdzielnie 
czy Kółka Młodzieżowe nie stoją 
na ostatecznie wysokim poziomie.

Szwankuje zasada podstawowa 
podział pracy. W praktyce! Bo w 
teorji, na papierze (protokóły) by­
wa czasami nieźle. Szwankuje za­
sada jednolitości kierownictwa.

Na niezwykle niskim poziomie 
stoi dyscyplina pracy i poczucie 
obowiązku pracy. Takt i kultura 
działaczy społecznych pozostawia 
wiele do życzenia. Wreszcie na 
temat poczucia odpowiedzialności 
za powierzony sobie odcinek pracy 
dałoby się wiele powiedzieć.

Inż. R. R.

Prądem, najbliżej spokrewnionym 
z naturalizmem, jest realizm, od­
biegający w pewnej mierze od fo­
tograficznego kopjowania natury i 
uwzględniający inwencję artysty. 
Główniejszymi przedstawicielami 
są: Sichulski Kazimierz (ciekawe i 
szeroko malowane są jego prace, 
ilustrujące sceny z życia hucułów),’ 
interesują artystę przedewszystkiem 
zagadnienia kolorystyczne, Karpiń­
ski Alfons, Weiss Wojciech (znane 
powszechnie akty i portrety, zwła­
szcza te ostatnia są dziełami pe?- 
nemi szczerości, często misterne).

Neorealizm, zwany także nadra* 
ałizmem, dąży do podkreślenia 
„wewnętrznej* struktury rzeczywi­
stości. Wybitnym reprezentantem

tego kierunku jest Rafał Malczew­
ski, maluje na zasadzie wspomnień, 
daje rzeczywistość przepuszczoną 
przez pryzmat serca.

Neoklasycyzm, prąd, mający 
pewne powinowactwo w fakturze 
I ogólnych zasadach strukturalnych 
do włoskiego malarstwa z okresu 
renensansu.

Neoklasycy zjednoczeni są prze­
ważnie w grupie zw. „Rytm". 
Główniejszymi przedstawicielami 
neoklasycyzmu są: Borowski Wa­
cław — dąży do wywołania har- 
monjl, spokoju, rytmiki, posługując 
się rysunkiem i plastyką barw.

Zak Eugenjuss — zbliża się w 
niektórych kompozycjach de for­
mizmu, Slendeińskl Ludwik — ce­
chuje go jednolitość barw, Pokrzyw- 
nicka, Łempicka Tamara — ma 
skłonność do rzeźbiarskiego ujmo­
wania formy, Boruciński—wprowa­
dza pierwiastek idealizmu. Echa 
sztuki klasycznej dają się wyczuć 
w pracach Pękalskiego, zwłaszcza 
w „Porwaniu boginek".

Neoromantyzm ma źródło w ro- 
mantyźmie XIX w. Celem artysty 
staje się wyraz, motywem wszystko 
co mistyczne, tajemnicze i uczu­
ciowe, wszystko co barwne, ma­
lownicze i ruchliwe. Reprezentuje 
kierunek głównie Jaraont Broni­
sław,

Prymitywizm cofa się od bezpo­
średniego zmysłowego widzenia 
barwności i gry światła, którego 
nauczył impresjonizm, do czysto 
abstrakcyjnego widzenia dziecka. 
Rysunek dziecka, choć nieudolny, 
wolny jest od praktycznej celowoś 
ci rzeczy. Z tego powodu prymi­
tywizm ceni sztukę ludową naro­
dów cywilizowanych i ludów sto­
jących na stopniu dziecięcym, czer­
pie stamtąd niejednokrotnie motywy. 
Najważniejszymi przedstawicielami 
tego prądu se:

Skoczylas Władysław. Stryjeńska 
Zofja, Roguski Władysław.

Kapiści (Komitet Paryski), ze­
spół młodych artystów, zgrupowa­
nych wokół Józefa Pankiewicza, 
pozostaje pod urokiem i wpływem 
współczesnej sztuki francuskiej, 
Posługują się fakturą impresjoni­
zmu. Do nich zaliczamy między 
innymi Czyżewskiego Tytusa, Ma­
ckiewicza Konstantego, Grabow­
skiego Stanisława.

Formiści dążą do uwydatnienia 
przejrzystej zwartości budowy dro­
gą stosowania jaknąjmniejszej ilo­
ści jaknajprostszych środków, szu­
kają istotnych form wewnętrznych 
w przeciwstawieniu do przypadko­
wych form zewnętrznych.

Reprezentują kierunek: Witkow­
ski Kamil, Hryńkoweki Jan, Nie­
siołowski Tymon. Zaruba Jerzy i 
inni.

Najważniejszemi związkami arty­
stów są: „Bractwo św. Łukasza", 
„Szkoła Warszawska", „Loża Wol- 
nomalarska".

Grafika: z braku czasu prele­
gentka ograniczyła się do ogólne­
go rozpatrzenia drzeworytnictwe, 
zaznaczając, że polski drzeworyt 
zajmuje jedno z przodujących 
miejsc w Europie. Wysoki poziom 
drzęworytnictwa zawdzięczać nale­
ży Skoczylasowi Władysławowi i 
jego uczniom: Wąsowiczowi, Kuli­
siewiczowi, Chroetowskleml I inn.

Z akwaforcistów wysuwają się 
na pierwszy plan: Pankiewicz Jó­
zef, Stankiewicsówna Zofja.

W litogrefji cenne zasługi poło­
żył Leon Wyczółkowski.

Publiczność składała się prawie 
wyłącznie ze starszej młodzieży szkół 
średnich. Społeczeństwo starsze 
nie dopisało; a szkoda, bo odczyt 
stał na wysokim poziomie, wypo- 
wiedzieny żywo i barwnie.

Do braków zresztą raczej natury 
technicznej zaliczyć moźnaby je­
dynie zbyt małą ilość przezroczy 
barwnych,

Dodać należy, że p. N. Samoty- 
howa jest w artystycznych kołach 
stolicy cenioną znawczynią sztuki

W. P.

Wersje n. t. nadużyć
w szp ita lu  psych iatrycznym .

Od kilku dni kursują po mieście 
uporczywe pogłoski, jakoby w Za­
rządzie Szpitala miały nastąpić 
jakieś olbrzymie nadużycia, a na­
wet jakoby nastąpiła decyzja na­
tychmiastowego zamknięcia szpi­
tala. Wobec tak niepokojących 1 
jednocześnie nieprawdopodobnych 
pogłosek zwróciliśmy się do mia­
rodajnych czynników z prośbą o 
informacje.

Okazało się. że jedna z osób 
personelu urzędniczego dopuściła 
się przekroczenia służbowego, za 
co została ukarana w drodze dy­
scyplinarnej.

Zaznaczyć przytem wypada, że 
ani szpital ani też Mj^^komunal- 
ny Związek P ow iąże  żadnych 
szkód komunalnych I B  poniósł. 
Fama zatem, jak zv^Re zresztą, 
rozdmuchała zajście rozmiarów 
sensacji, szkodząc vj*en sposób 
niepotrzebnie dobrejBtawie insty- 
tucyj i ludzi na ich c z ^  stojących, 
znanych zresztą ze swej wysokiej 
etyki i uczciwości.

Wbrew zatem wszelkim pogło­
skom szpital jest czynny, mieści 
w tęj chwili 150 chorych i przeja­
wia dalsze tendencje r,ł*wojowe,

O tej, tak ważnej, pi sówce spo­
łecznej napiszemy wkrJtce obszer­
niej. W.T.

_____________________ ________________________  i -
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X Tydzień L  0. P. P.
l i  maja o godz. 19 m. 30 wy­

ruszył z dziedzińca P.P. przy ul. 
Młynarskiej capstrzyk. W capstrzy­
ku wzięła udział młodzież szkół 
frednich. Na czele kroczyła orkie­
stra kolejowa, która, nawiasem po­
wiedziawszy, stoi już dzisiaj na 
wysokim poziomie. Capstrzyk ro­
ki! imponuj!ce wrażenie. Nadzwy­
czaj estetycznie i starannie przy­
gotowane były transparenty świetlne. 
Wyróżniło się Sem. Męskie przez 
swój świetlny samolot. Dziewczętom 
z Sem. Żeńskiego stało się nie­
szczęście,/ Przed dojściem Ich na 
miejsce zbiorki z dużym nakładem 
pracy wykonany transparent świetlny 
spłonął.

Pochód udał się na kopiec Wol­
ności gdzie prezes Pomitetu Po­
wiatowego p. Tuporówski krótkim 
przemówieniem otworzył uroczy­
stości 10 Tyg. L.O.P.P. Następnie 
przemówił do młodzieży abiturent 
gimn. p. Jaworski w gorących sło­
wach zachęcających do czynnnej 
postawy wobec Państwa, a omówi­

wszy wydarzenia poza zachodnią 
naszą granicą nawoływał do czyn­
nego poparcia L.O.P.P.

Po odśpiewaniu Roty Konopni­
ckiej pochód udał się na ul, Lubel­
ską. gdzie został rozwiązany przed 
lokalem Komitetu Powiatowego 
L.O.P.P. (Lubelska 62)

Nazajutrz o godz. 9 ej. odbyła 
się na górce Katedralnej pod go­
łym niebem Msza św., poczem 
wspaniałe pod względem formy I 
treści okolicznościowe kazanie wy­
głosił ks. dr. Konopka.

Po nabożeństwie młodzież udała 
się przed pomnik poległych, gdzie 
przedstawiciele wszystkich szkol­
nych Kół L.O.P.P. otoczyli pomnik 
bojowników o Niepodległość dużym 
wieńcem, przybranym barwami na- 
rodowemi.

We wtorek i środę odbyły się 
w salach parafialnych odczyty po­
pularne o zadaniach L.O.P.P. na 
tle przyszłej wojny

l E i f tó i i  Swifta P u  K. P. i .
w Chełmie.

W i ubiegłą niedzielę na terenie 
całej Rzeczypospolitej-—Kolejowe 
Przysposobienie Wojskowe obcho­
dziło swoje święto — Święto Pracy.

W całym kraju odbyły się z tej 
okazji uroczystości w 367 ogni­
skach K. P. W., które w dniu tym 
oddały do użytku społeczeństwa 
urządzenia, wykonane własnemi 
siłami członków Kolejowego Przy­
sposobienia Wojskowego

W Chełmie, uroczystości rozpo­
częły się o godz, 10 Mszą sw., od­
prawioną przez ks. mjr, Warcho- 
łowekiego przy pięknie urządso- 
nym ołtarzu potowym obok 
boiska sportowego K. W. P.

Na nabożeństwo przybył Pan 
Starosta Powiatowy Woronowicz, 
Komendant Garnizonu Pan Płk. 
Kreiss, delegaci i przedstawiciele 
Związku Legjonistów, Legjonu Mło­
dych, Związku Strzeleckiego, To­
warzystwa Przyjaciół Z. S. i wiele 
innych organizacyj społecznych.

Przybywającego na nabożeństwo 
Pana Starostę, powitał prezes 
miejscowego ogniska K, P. W, ob. 
Ssczygielski, peczem po odebraniu 
raportu od Komendanta kompanji

K. P. W. ob. Leśkiewicza, prze­
szedł przed frontem kompanji.

Po nabożeństwie nastąpiło uro­
czyste poświęcenie i oddanie do 
użytku społeczeństwa, wzorowo 
urządzonego boiska sportowego. 
Wykonanie fragmentu pracy, przez 
gości i członków Zarządu Ogniska 
oraz defilada kompanij wojska i 
K. P. W. zakończyły pierwszą część 
uroczystości!

Godnem jest podkreślenia ogromu 
prac dokonanych przez miejscowe 
K. P- W., któremu zawdzięczać na­
leży zbudowanie boiska sportowe­
go, tembardziej te  w miejscu, 
gdzie się ono teraz znajduje — nie­
dawno jeszcze leżała odłogiem, 
bezużytkowna przestrzeń ziemi.

W dalszym ciągu uroczystości 
popołudniowych, odbyły się zawo­
dy sportowe między drużynami 
siatkówki i koszykówki z Oddz. 
Związku Strzeleckiego Dorohusk i 
drużyną gimnazjum państwowego 
w Chełmie, a zawodnikami miej­
scowego ogniska K. P. W., którzy 
następnie przystąpili do zawodów 
lekkoatletycznych

Wieczorem, o godz. 20 odbyła

się okolicznościowa akademja w 
salach Ogniska K. P. W. wobec 
przedstawicieli władz, urzędów I 
instytucji społecznych. Na wstępie 
wygłosił przemówienie prezes Za­
rządu K. P. W ob. Szczygielski 
podkreślając, iż organizacja K.P.W. 
licząca 65 tys. ludzi, reprezentuje 
tą część kolejarzy polskich, która 
obok pełnienia obowiązków zawo­
dowych znalazła jeszcze czas i 
energję na poświęcenie aię służbie 
społeczno*obywatelskiej. Przedsta­
wiwszy cele organizacji, mówca 
wspomniał o konkretnych wyni­
kach wysiłków kolejarza polskiego, 
które przejawiają się w otwarciu 
w dniu „Święta Pracy" 65 świetlic, 
44 strzelnic i 79 boisk aportowych. 
Przemówienie swoje zakończył sło­
wami: Stajemy do tego wyścigu 
pracy, o którym mówił Marszałek 
Piłsudski, jako żołnierze wierni 
idei Wodza, przynosząc pierwszy 
owoc naszego wspólnego wysiłku, 
jesteśmy gotowi oddania wszystkich 
sił naszych, państwu i narodowi,

W części koncertowej, wypełniły 
program deklamacje p. Sułkow­
skiej, śpiew i gra p. Polczyka oraz 
sztuczka sceniczna, „Rysia w Kry­
nicy".

W szeregu organizacyj p. w. I 
w. f. coraz bardziej wybija się na 
czoło w szlachetnej rywalizacji 
Kolejowe Przysposobienie Wojsko­
we. Jego wspaniały rozwój datuje 
się od r. 1928 i obecnie ̂ osiągnięte 
zostało pełne stadjum tego rozwoju.

W dniu 14 mają b, r. po raz 
pierszy od chwili powstania, Ko­
lejowe Przysposobienie Wojskowe 
obchodziło uroczyste Święto Pracy' 
Dzień ten był przepięknym synoni- 
nlmem pracy polskiego kolejarza, 
który czynem twórczym umie prze­
ciwstawić się chorobie zwątpienia, 
aby wysiłkiem swej woli i mięśni 
przyczynić się do budowy silnej 
Polski—Polski Mocarstwowej, peł­
niąc dzisiaj straż na tak woźnym 
odcinku naszego życia państwo­
wego.

Obok tej praey twórczej, dalszy 
etap—to uspołecznię kolejarza, prze­
pojenie go duchem łączności ze 
społeczeństwem.

Wreszcie ostatnim, lecz również 
ważnym celem—jest wykształcenie 
i przysposobienie fachowe koleja­
rza na czas pokoju i wojny, aby 
był gotow każdej chwili stanąć w 
obronie swojej, wielkiej Ojczyzny.

Oto cele i zadania Kolejowego 
Przysposobienia Wojskowego w 
Polsce.

Stefan Nowicki,

Cudze chwalicie, 
swego nie znacie...

Przypominam sobie nieraz, jakto- 
śmy siedzieli w Domu Ludowym 
przy niedzieli -  jedni gratl w war­
caby Inni w coś innego, kupa ga­
zet na stołach (co prawda to były

.by ,y  1 warszawskie krakowskie i to nasze regjonal- 
ne „Zwierciadło"- Lublałem pa­
trzeć jak to moi koledzy czytają 
i co kogo interesuje, jeden ci ła- 
p e. kurjarka i nuże do matrymo­
nialnych, ale większość trawiła i 

wiadomości. .  .biedne 
„Zwierciadło mało dziury nie wy- 

"ji St0 6, Zastanawiałem się 
wt*dy ^Jacsego. to swego piswe, 
ani młodzi, ani starzy nie czytają 

więe pytam, czy czytaliście w 
„Zwierciadle* taki, a taki artykuł,

Ciu!!,y*1cy na mnle ~  dałbyś., te spokój z twoim Zwierciadłem, 
«o ei ono napisze?

Co^się u sąsiada za ścianą dzie- 
j C ' i  , nieporozumienie, więc 
dalejże im czytać jeden drugi arty* 
buł, no i nasi strzelcy powiadają* 
to może i my coś napiszemy do 
„Zwierciadła*1, żeby i o nas coś 
napisali. Od tego czasu, każdy ła­
pał za swoją gążetę, bo się prze­
konał, ze i ciekawe jest to co u 
sąsiada przez misdzę się dzieje.

ileż to takich zdań krążyło i w 
innych miejscowościach I wśród 
młodych zorganizowanych. Brak 
zaufania do swego pisma, wycho­
dząc z założenia utartego na wsi,
f f  ”nikt„ u 8iebie nie był proro­kiem . Nic też dziwnego, że i pf.
smo upadło skoro miało takich 
czytelników.

My młodzież zorgenizowa na w 
Strzelcu, czy bratnich organiza­
cjach młodego pokolenia, nie po­
zwolimy na to, aby i „Kronikę* 
taki los spotkał, dzisiaj zdajemy 
sobie sprawę, co to znaczy regjo* 
nalne pismo, że w niem nie tylko 
bójki i sądy mogą być opisane, ale 
powinno być ono wyrazicielem 
naszych nadziel i nieszczęść jakie 
nas nawiedzają, z niego mamy się 
uczyć tego co drudzy zrobili, a 
pochwalić się czemś nowem cośmy 
sami wytworzyli, Ileż to zagadnień 
jest do obgadnnia, choćby nawet 
nasze organizacyjne sprawy o P.W 
czy sporcie, bądź Przysposobieniu 
Kolnem, Spółdzielczości, teatrze- 
Im więcej będziemy pisać, tern le­
piej nas ono będzie ciekawić.

Baczność Strzelcy i Siewowey 
jest nas spora gromada, bo jak 
słyszałem przeszło na kupę 106 
komórek, zaprenumerujmy „Kro­
nikę* do każdej Świetlicy, czytaj-

Marynarka wojenna jest niezbę­
dna dla państwa, posiadającego 
dostęp do morza. Wielkość jej jest 
zależną jedynie od sytuacji polity­
cznej, a nie od długości wybrzeży, 
czy posiadłości kolonialnych. Pań­
stwo, które prowadzi handel mor­
ski i chce nabrać światowego 
znaczenią, musi mieć marynarkę 
wojenną. Bez niej nie odegra ża­
dnej roli,

Dzięki roz^Bowie floty i wzro­
ście potęgi mMskiej Niemiec, lu­
dność tego S u  zwiększyła się 
nagle o kilka Mailjonów. Poczuli 
się bowiem ■imcami wszysay 
emigranci, k tóK h  z początku tyl­
ko luźne nici mązały ■ macierzą.

A oto co w r. 1883 pisał niemie­
cki generał wojsk lądowych von 
Caprivi: „Marynarka, która swój 
punkt ciężkości umieszcza na lą­
dzie lub w jego blzkości, nie za­
sługuje na miano marynarki. Morze

przestało dzielić narody i kraj, 
który chce utrzymać swe światowe 
znaczenie musi interesować się 
morzem. Jeżeli bandera niemiecka 
nie potrafi sama utrzymać się na 
morzach i wzbudzić szacunek świa­
ta, — to nie potrafi ona także po­
siąść pewnych i gotowych na wszy­
stko sojuszników. Obrona wybrze­
ży nie może mieć miejsca bez 
okrętów linjowych. Torpedowce i 
jednostki lekkie nie podołają jej. 
A oprócz tego jedynym i najle­
pszym sposobem obrony wybrze­
ży jest bitwa na pełnem morzu i 
unicestwienie przeciwnika."

Nieco później Bismark, nasz za­
cięty wróg, ale bezwarunkowo naj­
większy z niemieckich mężów 
stwierdził: „Liczyć na sprzymierzeń­
ców , to to samo, co zrezygnować 
z handlu morskiego i wydać nasze 
wybrzeże na łup wroga."

Dziś znany historyk niemiecki,

admirał von Mantey pisie: „Ma­
rynarka, która znajduje aię dopiero 
w stanie embrionalnym, której nie 
rozbudowano ze względu na fał­
szywe pojęcie oszczędności, która 
została odrazu zakrojona na zbyt 
małą ifskalę, — me tak samo małą 
wartość, jak armja o zbyt słabym 
składzie, uzbrojeniu!zaopatrzeniu."

Kraj posiadający dostęp do mo­
rza, a chcący mieć jakie takie zna­
czenie na rynku politycznym i eko­
nomicznym świata musi mieć silną 
marynarkę wojenną. Marynarka ta 
w czasie pokoju reprezentuje kraj 
nazewnątrz i zmusza do licze­
nia się z suwerennością państw. 
W czasie wojny musi nietylko bro­
nić wybrzeża i wolności dróg mor­
skich, ale owładnąć niemi, zaata­
kować przeciwnika i zniszczyć go, 
aby posiąść swobodę handlu mor­
skiego i zaopatrywania kraju we 
wszystkie potrzebne produkty.

Jest więc obowiązkiem każdego 
obywatela uznać konieczność ma­
rynarki wojennej, rozważyć przy­
padające stąd korzyści i przyczy­
nić się do stworzenia siły zbrojnej 
na morzu."

Te trzy oplnje, trzech wybitnych 
obywateli państwa niemieckiego, 
z których tylko ostatni jest mary­
narzem, są jakby stworzone dla 
nas. Winniśmy się niemi przeni­
knąć, w myśl zasady, że „nikt nie 
jest prorokiem w swoim kraju."

Wobec olbrzymiego wysiłku V 
wielkich strat, jakie poniosły wal­
czące na lądzie armie, sfery nie­
fachowe często nie zdają sobie 
sprawy z roli odegranej przez floty 
wojenne w czasie ostatniej wojny, 
Wręcz przeciwnie jest tendencja, 
aby uważać wysiłek ten za mini­
malny i pomocniczy,

Otóż zastanowiwszy się nieco 
głębiej, spostrzega się na pierwszy 
rzut oka olbrzymie wprost zadanie 
dokonane przez eskadry państw 
sprzymierzonych: gdyby nie one 
ani jeden żołnierz angielski, ame­
rykański czy kolonjalny nie stanąłby 
na kontynencie. Gdyby nie one, 
ludność połowy Europy cierpiełaby 
głód. Gdyby nie one o zwycięstwie 
na lądzie nie byłoby mowy, bo po­
zbawione posiłków, zaopatrzenia i



4 K R O N I K A  N A D B U Ż A N S K A M' 2

W  s o b o t ę  i w  n ie d z ie lę  wieczorem cały elegancki Chełm daje sobie rendes-vous w 
restauracjach „Oaza" i „Niespodzianka". Liczne atrakcje. Loterja amerykańska. 
S ło d k a  w ę d k a . Serpentiny. — Wstęp 3 0  gr. przeznaczony na cele L. O. P. P

sobą samym za kierunek i linję 
swego życia. Dziecko natomiast 
obdarzone słabym jeszcze instynktem, 
które zamało je ehroni przed nie­
bezpieczeństwem musi mieć opiekę 
i pewne kierownictwo. Celem wy­
chowania nie jeat przyswojenie 
dziecku jak najwięcej. wiadomości, 
natomiast winno być dzieciństwo 
radosne® i swobodnem, jak rów­
nież radością, a nie tresurą powin­
no być uczenie się i świeżenie. Nie 
jest to* równoznacznem z rozpie­
szczeniem i brakiem barta, przeci­
wnie, do obrazu szczęśliwego okre­
su dzieciństwa należy stałe i celo­
we kierownictwo, które winno 
dziecko nauczyć lekko znosić rze­
czy nieprzyjemne, a nawet przykre. 
Pierwszą areną życia dziecka jest 
rodzina i szkoła, Identyfikując się 
uczueiewo z rodzicami, dziecko na­
śladuje lok, upodabnia się do nich 
I buduje w ten sposób swój chara- 
kter, ideał swego ja. Stąd chara­
kter każdego człowieka, prścz pe­
wnych cech wrodzonych jest sumą 
jego pierwszych identyfikacji. Zro­
zumiałym wobec tegó jest, jak wa­
żną rolę w wychowaniu odgrywa 
otoćzenie, wśród którego dany oso­
bnik aię rozwija. Jednym ■ najwię­
kszych błędów wychowawczych 
jeet to, że dorośli starają się wtło­
czyć dziecko w sferą swego wła­
snego życia, w krąg własnyeh in­
teresów, nie zdając sobie sprawy, 
że lycie dziecka ma swój własny 
i odmienny od dorbsłych rytm, te 
walezy ono o zupełnie inną barwą 
życia. Jak często wydaje mu sią 
coś bardze ważneaa i doniosłem, ce 
dla dorosłego częstokroć jest głu­
pim i bez znaczenia. Psychoanaliza 
obaliła znaną i często powtarzaną 
bajeczkę o szczęśliwym wieku dzie­
cięcym, natomiast podkreślił* nie­
słychane trudności, bardzo cieżkie 
częstokroć położenie dziecka. Ka­
żde wychowanie musi zmierzać do 
pewnego ograniczenia indywidualno­
ści, musi byśodcznte,jako uciski nad- 
si wywełać mniejszą lub większą 
reakcję obronną ze strony dziecka. 
Ozy postępujemy z łagodnością 
i dobrocią, czy też surewo, zawsze 
łamiemy i uciskamy dziecko na­
ginając je do ramy społecznej. Za- 
to musimy mu dać rekompesatą

Dom i szkoła dwie najwcześniej­
sze plaeówki życiowe dziecka. Do­
chodząc do przyczyn trudności 
wychowawczych dziecka wśród ro- 
dżiny wykrywamy, te przeważnie 
powodem niepowodzenia w wycho­
waniu dziecka są błądy popełniane 
przez rodziców z okrese ich wła­
snego wychowania. Dobre naprzy- 
klad i szczęśliwe dzieciństwo wła­
sne lub przeciwnie smutne i ciężkie 
■prawia, że rodzice zaehowują się 
tak same wobec własnyeh dzieci, 
nie adająo sobie z tego sprawy, że 
każdy człowiek skonstruowany jest 
odmiennie, Zawiedseni we właenych 
ambicjach, poszkodowani w prze­
życiach własnej młodości, chcą 
stworzyć swoim dzieciom inne ży­
cie i dać im to, czego sami zdobyć 
nie mogli, usuwając im z przed 
nóg wszelkie opory, htśre życie 
i walka o byt przynosi. Przyczy­
niają się w ton sposób de tego, te 
człowiek dorastający w takich wa­
runkach wobec pierwszego niepo­
wodzenia w życiu musi załamać 
się psychiśznie Trudności w pro­
wadzeniu dziecka w szkole powsta­
ją na tle obopólnego niezrozumie­
nia się nauczyciela i ucznia. Czę­
stokroć małe niepowodzenie w 
szkole nagana w nieodpowiadniej

chwili odczuta zbyt silnie, wywołn- 
je wskutek tłumionej nieeheci do 
szkeły nieporządaną reakcję. Zdarza 
sią często, że zainteresowanie dzie­
cka odchyla sią w kierunku świata 
marzeń i fantazji, w którym dzie­
cko chętnie tyje (marzyciel dzienny) 
staje się roztargnienem, nie bierze 
udziału w życiu szkoły, naraża się 
na naganę, a często i na chłostę, 
ponieważ aachowanie takiego dzie­
cka jest niezrozumiane, a natomiast 
uważane za krąbneść i niedbalstwo. 
Karcone, a ponadto i lak już wra­
żliwe dziecko broni się efektownie, 
jeszcze bardziej wzrasta atekt w 
stosunku oo osoby wkraczającej 
nauczyciela lab rodziny. Z powodu 
niezrozumienia sytuacji psychi­
cznej dziecka wyłania się pojęeie 
dziecka trudnego w prowadzeniu, 
dziecka społecznego, a nawet dzie­
cka neurotycznego,

Z powiedzianego wyżej widzimy 
jak szerokie pole działalności ma 
opieka społeczna nad dzieckiem, 
która powinna interesować się ży­
ciem dziecka w domu, w szkole i 
ca ulicy. Najważniejszym organem 
zorganizowanej opieki nad dzie­
ckiem jest poradnia wychowawozo- 
lekarska, do której po poradę zwra­
cać się powinna rędzina i szkoła 
w wypadkcch, w których sobie po­
radzić nie mogą.

Poradnia taka, do której po po­
radę dorośli, a często i dzieci same 
zwracać aię mogą, zarzuca pomost 
w wypadkach uiepowodzenia w wy­
chowaniu p o m i ę d z y  dzie­
ćmi a doroałyml. ów  doradca 
wsiystko rozumiejący, stojący poza

konfliktem danym i oceniający kon­
flikt ów ohjektywnie ma możność 
zrozumienia sytuaoji dziecka, na 
której podłożu ów konflikt czyli 
trudność w prowatizeeiu dziecka 
powstała, Do pomocy ma poradnia 
opiekunkę czy poradniarkę, która 
odwiedza w swej dzielnicy szkoły, 
domy rodzinne i interesuje się sta­
nem i wyglądem dzieci swego re­
jonu. Do niej też należy, przymu­
sowe sprawdzanie dzieci do poradni 
z chwilą zaobserwowania wypad­
ków, gdy dziecku dzieje się krzywda, 
(np. znęcanie się nad dzieckiem).

W ten sposób spełniałaby porad­
nia wyohowawczo-lekarska swe 
zadanie społeczne, pomagając 
w wypadkach nieudanego wycho­
wania, przychodząc z pomocą i dzie­
cku i jego otoczeniu, gdy grozi 
dziecku i jego otoczeniu, gdy gro 
zi dziecku wykolejenie się z nada­
nej mu przez wychowanie linji, 
przyczyniłaby się do zrealizowania 
postulatów wychowawczych, a mia­
nowicie by wychować młodzież na 
radosnych i produktywnych ludzi 
to znaczy psychicznie zdrowych 
Prócz tego mając kontakt z mło­
dzieżą i jej środowiskiem możnaby 
przy pomocy poradni wyelimować 
z peśród daieei te jednostki, które 
wymagają specjalnego tła wycho­
wawczego poza własną rędziną, 
a mianowicie domu wyehowawczo- 
lekarskiego, gdzie dziecko nawet 
o podłożu psychicznie dysharmonij- 
nem może odpowisdnio kierowane 
wychować się na wartościowego 
członka społeczeństwo.

Dr H. R. K.

S am o b ó js tw o . Przed paru 
dniami we wsi Wólka Tarnów 
ska popełnił samobójstwo, przez 
powieszenie się na pasku mie­
szkaniec tejże wsi Deć Leon 
lat 54. Desperacki esyn był spowo­
dowany nędzą. Wypadek ten w ro­
dzinie Deciów jest już trzecim a 
kóleji od roku 1927 go

Kronika sportowa.
W dniu 14 maja na stadjome 

2 p. a. c. odbyły się zawody spor­
towe, które przyniosły wyniki na­
stępujące:

B eg 100 m — kan. Jurczub 12,7 
kan. Królikowski 13, O — kapr, Szy- 
majda 18,3.

Rzut kulą (wagi 7 V2 kg.) bomb. 
K elos l@, 10 cm. kan. Gruchała 9,60 
cm. kapr. Fidut 9,3o cm.

Rzut granatem: kan, Gruchała 63 
m. kan. Pizcn 60 m. kapr. Łopatko 
68 m.

Skok wzwyż: kapr. Bondyra 150 
cm. kan. Jurczuk 145 em., kan 
Iwańczuk 135 cm.

Skok w dal; -;kan. Patuch. 545 cm. 
kan Wrzos 524 cm. kan. Jurczuk 
514 om.

Zawody hippiczne:
Wyniki jazdy lekkizj pp. Ofice­

rów: I. m. por. Gilę II. m. ppor. 
Lorenz, III, m kpt. Olszewski.

Wyniki jazdy ciężkiej: I, m. por. 
Hubiński II. m. por. Wydra, 111, m. 
per. Uchman.

Wyniki konkursu pp. Podofice­
rów: 1. m. ognm. Dojerski. II, m. 
plt. Nanu, 111. m, plt. Stafiński.

Z  O H Z B Z j ^ żC A . .
C h e łm sk a  ta s ie m k a . Zna­

ny w Chełmie * kryminalnych 
wyczynów Haim Hipsz Znów stał 
się gościem więslennej celi, którą 
chyba nie prędko opuści. Oto przed 
paru dniami Hostyk Jankiel, Po- 
catowe 5, doniósł, iż od paru lat 
musi płacić haracz Hipszowi z o- 
płat pobieranych na wydzierżawio­
nej targowicy. Gdy Hostyk usiło­
wał odmówić płacenia był przez 
Hipesa I jego braci Icka I Gabrye­
la bity a nawet grożono mu śmier­
cią.
T a je m n ie z e  z n ik n ię c ie  dw u 
le te le g o  d z ie c k a . W dniu 15 
maja r . b. zginęło dwu letnie dzie­
cko p. Pałagiejej Balickiej zam. w 
Chełmie przy ul. Lwowsuiej Nr. 5 

T e*  k re d z ie * . Ubiegłej 
nocy nieznani sprawcy aekradli 
się do niezamkniętej stajni w 
zagrodzie Jana Zakrzewskiego we 
wsi Garbatka, gm. Wiszniewice, 
skąd skradli klacz, wóz, świnię 
oraz uprząż. Wartość skradzionych 
przedaaietów wynosi 270 zł.

Tejże nocy w Wojsławicach skra­
dziono na szkodę Stanisława Oszu­
sta konia i drobny sprzęt gospo­
darski wartości 160 zł

K rz y w o p rz y s ię s tw o . W 
czasie ostatniej sesji Sądu Okrę­
gowego w Chełmie toczyła się 
sprawa przeciw Milkowskiemu 
Edwardowi i innym, oskarżonym 
o zabójstwo. Świadek dowodowy 
Pietruk Andrsej po zaprzysiężeniu 
zeinawał fałszywie na korzyść Mil- 
kowsklefe. Na wniosek Prokuratora 
aresztowano go na sali sądowej. 
W czasie dochodzenia przyznał się 
do winy wymieniając sprawców, 
którzy go zmusili by zeznawał na 
korzyść Milkowskiego pod groźbą 
śmierci. Dalsze dochodzenie trwa.

DurS p o ż a ry . 10-go i 12 go 
maja w gminie Olchowiec spło- 

. nąły niemal doszczętnie dwa 
gospodarstwa na skutek ludzkiej 
nieostrożności. 1 tak we wsi 
Busówno padło pastwę płomie­
ni stodoła i obora na szkodę Mf- 
kołaja Nowosada, wartości około 
2 ch tysięcy zł. W drugim wypadku 
pażar wznieciły dzieci pozostawio­
ne bez opieki. Ogień strawił do­
szczętnie dom mieszkalny, szopę, 
chlew i sprzęt gospodarski warto­
ści 1500 zł. na szkodę Celińskiego 
Pawła.

Z dni o  0cr$ZBłile
za Zł. 10

POKOJE DLA TURYS T ÓW

w Hotelu Royul, Chmielno 31
wraz z bezpłatnem oprowadze­
niem po mieście przez specjal­

nego przewodnika.
Prospekty na żądanie.

M lii  jazd! Bocianów o M  aa sl. M n
ważny od 15 maja.

Nr. pec. Przychodzi do Chełma G. m. Ochodzi z Chełma G. m.

905 p. * W arszaw y  . 2 .33 d o  Kowla 1 Z do łbunow a 2.3B
906 p. z e  Z do łbunow a 3.23 d o  W arszaw y G łów nej 3.26
1852 es. — — — — — do Brześcia . 4.00
814 „ — — — — — do Lublina , 5.00

1341 w z Włodawy . . , 6.45 — — — — —
922 „ z Kowla 7.01 do Warszawy Gdańskiej. 7.06
815 * z Rejowca . 7.20 — — — — —
961 „ z Warszawy Wschód. 9.25 do Zdołbunowa 9.31
916 „ ze Zdołbunowa 13.36 do Warszawy Głównej . 13.40
915 „ z Warszawy Głównej 14 03 do Zdołbunowa 14 07

1342 „ — — — — — do Włodawy 14.30
813 * z Lublina 17.20 — — — — —

1351 „ z Brześcia . , , 19.53 — — — — —
921 „ z Warszawy Gdańsk 20.46 de Kowla 20.50
962 „ ze Zdołbunowa 21.42 do Warszawy Wschodniej 21.48

1344 w — — — — do Włodawy 21.55
UWAGA: Pociągi Ni Ni 813/814 kursują w dnie robocze-

Ni 815 kursują w dni nauki szkolnej. 1341/1342 kursują w dni 
świąteczne od 15.V do 31.'VIII - 1933 r.

W niedzielę dn. 21 maja o godz. 10 min. 30
rano odbędzie się w Kinie „T O N"

WSTĘP 30 6r. MŁODZIEŻ 16 6r. Poroneli A M c z n g NA
C E L E
L.O.P.P.
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my ją — no i piszmy do niej a#
ciekawego!

Nis dajmy jej zginąć! tak jak 
inna pisma pogrzebali nasi po­
przednicy. dzisiaj jui starsi od na*. 
Pamiętajmy, że ambicją naszą po­
winno być własne pismo okolic 
nadbużińskich. Zapytajmy sami 
siebie — jokto, m a m y  swój 
odrębny strój, zwyczaje jako odręb­
ny dorobekkultury regionu, a pisma 
nie mi my?

Aby zadokumentować, te jeste 
śmy cząstką tej samej grupy za 
cznij.ny się nawoływać do prenu­
meraty. Jak to ma wyglądać? To 
chyba każdy z członków organiza* 
cyj painięta, jak to w pismach 
organizacyjnych; jeden płaci pre­

numeratą na kwartał i przywołuje 
w gszeeie sąsiednią organizację do 
prenumeraty, pisemnie, a jakie w 
gazecie — i Stara się przywołane­
mu sąsiadowi doręczyć tą gazetę, 
aby wiedział o co chodzi i t. d.

Aby był dobry początek zacznij­
my zabawę: Z*iązek Strzelecki w 
Wólce płaci prenumeratę na pier­
wszy kwartał, ale przywołujemy 
Koło Młodzieży w Gdoli p-ta Ruda- 
Opalin do zapłacenia prenumeraty!

Koledzy i Obywatel.! nie zaśpij­
cie podajcie dalej!

Cześć!

Z n a c z e n ie  p o r a d n i  w y c h o w a w c z e j  
ils młodzieży a? ramach opieki wychowowczo lekarskiej,

Jaś x nad Ruga.

k i l k a  s ł ó d  o  Z j e ź d z i ć  „ s p o ł e m " .
Zwiążek Spółdzielni Spożywców 

Rz. P, corocznie urządza t, zw, 
konferencje wiosenna i jesienne 
przedstawicieli Spółdzielni w ka­
żdym okręgu. Tegoroczna konfe­
rencja. która odbyła się w dniu 
14 misja b.r. w Sali Ridy Miejskiej 
w Chełmie, wypadła imponujące. 
Z najodleglejszych zakątków powia­
tów: Chełma, Hrubieszowa i Wło­
dawy, która wchedzą w skład 
Okręgu Spółdzielczego zjechali się 
delegaci spółdzielni w liczbie 160. 
Obecnością swoją zaszczycili zjazd 
P.P. Hlukiewicz zest, Starosty, PI- 
kulski Insp. Szkolny i przedstawi­
ciele orgąnlzacyj młodzieżowych 
wychowujących młodych Spół­
dzielców.

Rzeczowa przemówienie przed­
stawiciela Zw.S.S.Rz.P. z Warsza­
wy poparte cyframi, unaoczniło 
zebranym pomyślny rozwój tej naj­
silniejszej gospodarcze l ideowo 
organizacji, która mimo, ża eały 
misternie utkany dach gospodarki 
prywatnej tu i ówdzie się wali — 
w dobie wstrząsów ekonomicznych 
rozbudowuje się. Spółdzielczość te 
bakterja, która jak hlstorja kryzysów 
ekonomicznych wykazuje w ezasle 
najbardziej podniesionej gorączki, 
rozwija się.

Podobnie jak całość Związku 
„Społem" tak i Oddział Chełm 
jak wynikało ze sprawozdań Cen­
trali stoi na 3 miejscu w Rz, Pol, 
tak pod względem obrotów ze 
spółdzielniami, jak I z zakupem to­
warów z markę „Społem" wyra­
biane™ we własnych wytwórniach 
Spółdzielczych. Naprawdę radość 
człowieka choć trochę uspołecznio­
nego bierze, że społeczeństwo na­

sze jest już dzisiaj dostatecznie 
zorientowane w lwiej części, że 
kupując tower spółdzielczy, kłodzie 
cegiełkę pod ten wielki gmach spra­
wiedliwego ustroju gospodarczego,
fdzie nie kartel, a państwo i spo- 

eczeństwo decyduję o wartości 
I użyteczności artykułu.

Trzeba tu nadmienić, że s trzech 
powiatów przoduje pod tym wzglę­
dem Chełm, bo zna 45 Spółdzielni 
Spożywców, opartych ne statucie 
„Społem*. Najbardziej „zarażone* 
Spółdzielczością w powiecie chełm­
skim, to gminy Świerże I Turka — 
ile miejscowości większych, tyle 
Spółdzielń.

Bakterje te Idę w kierunku od­
środkowym 1 „zarażają* stopniowo 
tereny obok tyeh gmin położone.

Bardzo żywe dyskusja prowa­
dzona nadzwyczaj poważnie nad 
•Prawami zwląseneml « gospodarką 
w Spółdzielniach, świadczyła o wy­
robieniu społecznem członków 1 
Ideowem ugruntowaniu w wierze 
w „Lepsze jutro*.

Pamiętam zjazdy z lat upległych 
*7 brak zainteresowania ze 
atrony przybyłych — nie mówiąc 
już o wytrzymaniu do końca — 
Dzisiaj od godz. 10 rano do gedz. 
16 wszyscy gromadą z zaintereso­
waniem brali czynny udział.

Postąp ów niech nas, podobnie 
myśląeyeh, pokrzepi na duchu I 
umocni w wierze, łe  za rek nas 
stanie znacznie więcej!
Tuwim. „Stanie pięter sto tysięcy*//

Mat.

W ostatnich 25 latach daje się 
zauważyć duży postęp na pole fi- 
zyoznej i psychicznej higieny; w 
tielgji powstała w początkach obe­
cnego stulecia pedologia, jako newa 
dyscyplina, która wsięła sobie za 
cel zbierać wszystko co stoi w 
związku z fizycznem i psychicznem 
wychowaniem młodzieży, porządko­
wać wedle naukowych zasad i pra 
wideł i odpowiednio do tego stwo- 
rzyć ramy wychowania fizycznego 
i psychicznego. Pedagogika o po­
wyższej strukturze uwzględniająca 
wszelkie zagadiienia życia stwo­
rzyła nowe 1 szerokie horyzonty 
zadań wychowawczych, obowiązu­
jące nietylko rodziców ale i całe 
społeczeństwo przedewszystkiem 
jednostki odpowiedzialne aa wycho- 
w**le łeg® społeczeństwa.

Współczesna pelagogja społeczna 
I lecznicza posługuje się tak zwa- 
ną opieką wycbowawezo-lekarską, 
która jest gałęzią wychowania 
I wchodzi w zakres opieki spełe- 
cznej nad dzieckiem.

Konieczność zastosowania opie­
ki wychowawczo - lekarskiej nad 
dzieckiem wyłania się zazwyczaj 
wtedy, gdy dziecku grozi niebez- 
pieezeństwo załamania się lub też 
już zaszedł takt uzasadniający ko­
nieczność tej opieki, albo też wa- 
runki rodzinne domowe tak się 
ułożyły, że rodzina sobie sama nie 
może poradzić. Wtedy dopiero 
wkraczaią powołane do tej opieki 
osoby i organizacje. Pomoc zatem 
którą ogół podaje jednostce, może 
być obecnie podzielorą na prywatną
LSJ?e,łeCZną' w.. ttiaI*ę xreznmienia socjalnego podłoża tego zjawiska 
w przyszłości będzie ustalona zasa­
dą społeczną mająca na celu zapo-
f s  * W odpowiednim(profilaktyka społeesna)
«.Z* £ S -Ie?ie ł 9ł<bienia ludzkiej psychiki interesowało ludzkość od 
wieków. Natomiast w ostatnich la­
tach zaczęto się interesować saga- 
dmemem czy można zapomocą 
określonych naukowych metod ba­
dania i leczenia zmienić, czy na­
prawić, strukturę osobowości. —
Na pierwszy plan zaczęło się wv-
?pUi ^ ! V 08tęp0ilra.nic wycho wawczo- lekarskie, na miejsce dawnego, esy.
sio medycznego lub poprawczeg?,.w stosunku 5° asocjalnych,posługujących sję trybem karno 
detencyjnym. Od czasu jednak, gdy 
zaczęto interesować się charakterem 
i analizować jego budowę, skiero­
wano poszukiwania przyczyn wv- 
kolejema i chorobowości typów 
odbiegających od nermy, w stronę

środowiska, rodziny zaś w szese- 
góiności. Wszelkie w tym kierun- 
ku poczynione próby zmierzają ku- 
ujęciu osobowości dziecięcej, jako 
nieskończonej, a więc tworzącej się. 
Proces ten odbywa się w ścisłej 
zależności od świata otaczającego. 
Z tego wynika konieczność stwo­
rzenia dla dziecka odpowiedniego 
otoczenia, Zadanie owo powinna 
spełniać opieka wychowawczo de- 
kerska. W tych wypadkach, gdy 
niebezpieczeństwo grozi dziecku — 
wkracza opieka społeczna. Wkro­
czenie to może spotkaś śię ze zro­
zumieniem i ppzyehylaośefą ze stro­
ny rodziny, ale też może napotkać 
na opór, co znacznie wikła sprawę, 
ponieważ podstawą społeczną jęsl 
rodzina, przeprowadzenie akcji wy- 
ckewawczej bez współudziału rę­
dziny jest wysoce utrudnione. Dla­
tego też opieka społeczna jest smu- 
szona prgez swoich wykonawców 
(opiekunki, wywiadowezynie) wni­
kać dość blisko w ealekształt wa­
runków życiowych danej rodziny 
i dążyć dó przekonania jej e eele- 
wości swoich rad i zariądień. W 
wyjątkowyeh wypadkach złej woli 
■e strony rodziców powinno się, 
w imię dopra społecznego I dla do­
bra przyszłości dziecka, zabrać je 
z domu rodzinnego a wyznaczyw­
szy mu kuratora, ulokować go w 
domu wychowawcze-lekarskim. Jest 
to tembardziej konieczne, iż w ta­
kich wypadkach, obok złych wpły­
wów zewnętrznych, ma się ćzęsto 
do czynienia z defektywnościa bądź 
z dysharmonją osobowości danego 
dziecka. *

amunicji, armje aljantów uległy na­
wale niemieckiej.

Tymczasem stało się naodwróL 
Aj edn? ? *r*yezy» klęski niemie­ckiej była owa słynna blokada 
przeprowadzona przez Wielką Bry- 
tanję — z odległości — na zupeł­
nie innych zasadach jak za cza­
sów Napoleona, ale niemniej efekto­
wna i owocna w skutki. Ona to 
pozwoliła zrównoważyć skutki de­
tekcji rosyjskiej 1 zmusić Niemcy 
do poddania się.

Jeżeh zaś, spojrzymy na przeci­
wną stronę frontu, to I tu widzimy 
kolosalne znaczenie floty wojennej. 
Pomijam epizody wojny krążow- 
niezej, ale niewiele brakowało, aby 
wojna podmorska zmusiła aljantów 
do wyrzeczenia się owoców zwy­
cięstwa. Zaś bitwa jutlandzka była 
właściwie taktycznem zwycięstwem 
Niemiec i gdyby udało się osiągnąć 
jeszcze jedno —dwa taklę częścio­
we zwycięstwa supremacja floty 
angielskiej byliby przekreśloną.

Niestety — a raczej na szczęście 
podporządkowanie flety wojenne! 
cesarzowi i politykom sprąwiło, że

lm dzieeke jest młodsze, ten
mniej potrafi rezygnować i  zaspo 
kojenia swych żyeseń i popędów 
i podporządkować się twardej rze- 
czywistośei i ciężkim dlań cbowlą. 
zkom współżycia z innymi, Dopie. 
ro z czasem pod naciskiem rzeciy- 
wisteśoi i przykrych uazuć z nią 
związanych — dziecko uesy się 
przstosowania do tej rzeczywistości, 
do nakładania hamulca 1 czynienia 
zadość wymaganiom spełeoznym 
1 bez wewnętrznych konfliktów sta­
le się człowiekiem społecznym. Jest 
to droga, którą każdy ezłowieb 
przejść musi, z długość jej jest za- 
leżna od stopnia kultury i wyma­
gań. Zycie jako takie i Urządzenia 
jego nie liczącą się wiele z jedno- 
®tką me wystarczą same i nie są 
dostateczną szkołą. Potrzebnym tu 
jest bezpośredni wpływ ze stroay 
©toczenia derosłych to co naaywa- 
my wychowaniem. Człewiok doi- 
rżały odpowiedzialnym jest przed

marynarsę mieli tu najmniej do po­
wiedzenia. Dlatego też fleta nie­
miecka: nie wykorzystała okazji, 
nie stoezyłe decydującej bitwy l 
przejawiła zbyt mało ducha ofen 
żywnego. Wiadomo zaś, że bronią 
słabszego jest zawsze I tylko ofen- 
żywa. Bez niej o zwycięstwie ple 
może być mowy. Jednakże baz po­
parcia tej floty Niemcy ani mogli
pi* ' j  «° °Per®cjach na wybrzeżu 
Flandrji, o raldach łodzi podwo­
dnych, o zablokowaniu tesli, o 
zwycięstwie pod Rygą, 0 wciągnią- 
elu Turcji i Bułgarjl w orbito 
swych wpływów. Widzimy więc. że 
po obu stronach frontu, floty wo­
jenne odegrały rolą conajmniej 
równoważną do roli arml lądowej. 
Reszta to już kwetja dowódców 
i... szczęścia.

P L,yP.?m,lli-ly sobie też jedne, 
W , , wybuchu wielkiej wojny: 
rosyjska flota bałtycka była do­
piero w stadium rozbudowy i re- 
organizacjl. Po klęsee japońskiej 
wzięte się do pracy za późno, 
uiatego, nie mogąc na morzu prze- 
C«> 8D8Wid Niemcom odpowiednich 
•Ił, Rosjanie zestali supełnie odcię-

tCL ° h / Wkt?' Aby lc.h zaopetrywać, 
n,”  l b,W° transporty
B ilu  Ll0kle ,1‘ ty oce,n ' mor«  Białe, albo jeszcze gorzej — na­
około śwląta-przez Władywostok.

Genialny wódz 1 polityk, Włady­
sław IV snuł szerokie plany o po­
tędze morskiej Polski. Myślało 
połączeniu Bałtyku a morzem Cna- 
rnem, o opanowaniu cieśnin duń­
skich, p kolonizacji kresów Rze­
czypospolitej. Niepoparty przez 
sejm, niezrozumiany przez naród.
umart,T rokuD1,648' • wr«  * nim umarła w Polsce wielka Idea
„Dominium maris Baltlci*.

Odtąd były już tylko luźne próby 
i nieudane poczynania wskrżesze-
P «1 JL° “y n®4 mo[8U' A,e dt>Plero 2 Cfl. Zm,«lwyehwstałej danem 
yło odzyskać „wolność morską*, 

armatą wodną* i własny port nad 
brzegami Bałtyku — Gdynię.

Taka a właściwie jeszeze gorsza 
sytuacja może sią bardzo łatwo 
powtórzyć w stosunku do Innych, 
położonych nad Bałtykiem krajów. 
Nie pomogą wówczas I sprzymie­
rzeńcy. Nie pomogą (najsilniejsze

choćby środki obrony lądowej, 
na nudewą floty będzie za późm

Konkluzja jest tylke jedna; jeś 
w dobie dzisiejszej Polska nie p< 
siądzie takiej floty wojennej. kt< 
raby gwarantowała jej respekt gri 
nic i wolność morską, — o m< 
carstwowym rozwoju państwa nl 
będzie mewy, a cała nasza egzi 
atencja zależną będzie od jedneg 
kaprysu sąsiada.

Należy jak najprędzej uchwali 
program morski i ustawę o rozbii 
dowie floty. Należy oderwać si 
od zgubnego pojęcia passywne 
„obrony wybrzeży*. A w naszyć 
szkołach męskleh zamiast smutne 
go zastępu przyszłych męczennl 
, . — wychowywać młode poko
R«*)L ZWyCł̂ C,6w« kt6r*y bander Białego Orła do nowych triumfui 
poprowadzę.

A więc do dzieła.
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Na dobrą sprawę, jako masa spo­
łeczna, nie wyszliśmy jeszcze pod 
względem wychowania obywatel­
skiego z początkowej iazy szukania 
dróg.

Bo csyż wychowaniem obywa- 
telskięm jest niewolnicze naślado­
wanie obcych wzorów z lekcewa- 
źąeem traktowaniem wszystkiego, 
co wyrosło z własnej rodzimej 
gleby?

Albo ten owczy pęd do zajmo­
wania posad i biernego realizowa­
nia cudzych pomysłów s wyraź- 
nem unikaniem aawodlw samo­
dzielnych. wymagających pełnej 
inicjatywy i przedsiębiorczości?

Albo znowu krótkowzroczny 
egoizm, zgarniający łapczywie 
wszelkie korzyści, jakie motna wy­
cisnąć z dobra społecznego w 
Polsce, nie przyczyniając sie m- 
czem do tworzenia tego dobra?

Mało to u nas rodzin, które bez­
interesowność w pracy epołeoznej 
i poświęcenie dla Polski uważają 
jeszcze za nierozsądek i szaleństwo?

Dzieci to widzą i słyszą, w ta­
kiej dusznej atmosferze wzrastają, 
a raczej karleją.

Nie pomogą tu żadne wysiłki 
szkoły, jeżeli dom rodzinny tak 
błędnie pejmuje swoją obywatel, 
skość.

Chcąc dzieci wychować na dob­
rych obywateli, rodzice muszą sa­
mi być obywatelami bez zarzutu.

Wychowanie obywatelskie to nie 
żadne mędrkowanie i wertowanie 
zagranicznych modnych a mgli­
stych dzieł na ten temat, ale rze­
telna praca dla dobra Polski bez 
oglądania się na osobiste korzyści.

To jest istotna polska myśl wy­
chowawcza. Twarda ona jest jak 
samo życie i dlatego może dla 
niektórych pięknoduchów za szor­
stka. Wolą cudzoziemskie półśrod­
ki i jedwabne słówka.

Na szczęście takich ludzi bez 
kręgosłupa jest w Polsoe coraz 
mniej

Ogół garnie się coraz bardziej 
do ofiarnej pracy dla Polski, a pol­
skie dzieła pedagogiczne, ie wy­
mienię M. H. Wrońskiego 1 Tren- 
towskiego — są coraz pilniej czy­
tane,

Mmliii koDlerentja m m
w gm. Turka,

Dnia 6 maja b. r. odbyła się w 
Mościskach gm. Turka nauczyciel­
ska konferencja rejonowa, na któ­
rą złożyły się dwie lekcje p. Prze­
włockiej z języka polskiego i robót 
ręcznych w połączonych oddziałach
I i II, oraz referat p. Joachimczaka 
i koreferat p. Biegalskiego na te­
mat: „organizacje społeczne na te­
renie szkoły powszechnej'.

P. Przewłocka przeprowadziła na 
pierwszej lekcji w I oddz. jako za­
jęcie głośne naukę wiersza p. t 
Malowane dzbanki i jednocześnie w
II oddz, jako zajęcie ciche pisanie 
z pamięci wiersza p. t. Gąski,

Dodatnim momentem przy nauoe 
wiersza było użyoie doskonałej 
pomocy naukowej w postaci kolo- 
cowege obrazka, przedstawiającego 
malowane dzbanki, zaś przy zaję­
ciach cichych odcinało się dodatnio 
zerwanie z szablonem mechani­
cznego przepisywania i przeprowa­
dzenie samodzielnego zajęcia dzieci, 
jakiem było pisanie wiersza z pa­
mięci.

Treścią robót w obu oddziałach 
połącionych na drugiej lekcji było 
wycinanie z papieru kolorowego i

naklejanie malowanych dzbaików, 
co źnowu było dobrem nawiąza­
niem do poprzedniej lekcji w myśl 
zasady koncentracji.

W referacie swoim p. Joachim- 
czab podkreślił doniosłą rolę, jaką 
spełnia Związek Strzelecki w dzie­
dzinie wychowania obywatelskiego.

Do państwewotwórczych orga­
nizacji należą również Liga Obrony 
Powietrznej Państwa, oraz Liga 
Morska ł Kolonjalna, Należenie do 
tych organizaeyj jest probierze* po­
czucia obywatelskiego. Dlatego też 
nauczycielstwo dokłada wszelkich 
starań, aby organizacje te rozpo­
wszechniać.

P. Biegalski scharakteryzował 
spółdzielnie uczniowskie, szkolne 
Kasy Oszczędnościowe, harcerstwo 
I ebejmujący wszystkie te organi­
zacje samorząd uczniowski.

W dyskusji podkreślono znacze­
nie wychowawcze wspomnianych 
organizaeyj. Szczególną uwagę 
zwrócono na Związek Strzelecki i 
wykazano możliwość stworzenia 
wśród starszej młodzieży szkoły 
powszechnej zespołu „Zuchów strze­
leckich", w którym młodzież zdo­
bywa elementarne sprawności oby­
watelskie. Znakomitą pomocą dla 
prowadzącego zespół jłest „Podrę­
cznik Sprawności Zucha Strzele- 
ckiego", który można nabyć posy­
łając 2 zł. czekiem P. K, O. 
Nr. 68238 pod adresem: „Zarząd 
Okręgu Związku Strzeleckiego Na 2 
w Lublinie, ul. Szpitalna 12.

W rezultacie postanowiono uezy- 
nić treścią programu konferencyj 
nauczycielskich gm. Turka aa rok 
szk. 1933/34 organizacje społeczne 
na terenie szkoły powszechnej dla 
tem gruntowniejszego opraeowania 
wytycznyeh tyah organizaeyj i me­
tod ich realizowania.

I r a n ie  n t t l i l l e  w Dorohusku.
Najskuteczniejszym środkiem 

współdziałania wychowawczego do­
mu rodzinnego ze szkołą są nie. 
wątpliwie zebrania rodzicielskie. 
Treśoią tych zebrań obok indywi­
dualnych tak zwanych wywiadówek 
są aktualne kwestje wychowawcze, 
dotyazące danej szkoły. Ujęte one 
były dotąd na terenie szkoły w 
Dorohusku w formę pogadanek.

Kilkuletnia praktyka jednak wy­
kazała, że luźne pogadanki na zeb­
raniach rodzicielskich nie wywie­
rają znaczniejszego wpływu na 
wychowanie.

Na takioh pogadankach niema 
miejsca na jakąś zorganizowaną 
działalność wychowawczą ze strony 
rodziców i może dla tego zebrania 
takie nie budziły większego zain­
teresowania.

Pragnąc temu zaradzić, kierow­
nik miejscowej szkoły zapropono- 
wał na ostatniem zebrania rodzi- 
eielskiem, które się odbyło 14-V, 
b. r., zorganizowanie koła rodzi­
cielskiego, którego członkami by­
liby wśzyscy rodzice i opiekuno­
wie dzieci, uczęszczających do 
szkoły.

Koło rodzicielskie powołałoby z 
pośród siebie Zarząd, którego za­
daniem byłoby w porozumieniu z 
kierownikiem szkoły zwoływanie 
ogólnych zebrań członków Koła, 
ewidencja obecności na zebraniu, 
prowadzenie zebrań, organizowa­
nie odczytów a wychowaniu, ukła­
danie porządku obrad, protokuło- 
wanie uchwał i depilnowanie wy­
konania tych uchwał.

Propozycja kierownika została 
przyjęta.

De Zarządu wybrano na prezesa 
p. Kazimierza Kośeiuka, na sekre­
tarza p. Stefana Bolmana, na

skarbnika p. Maksymiuka, na za­
stępców p. Koniurhową i Komo- 
tajtysową. Do Zarządu wchodzi 
nadto z urzędu kierownik szkoły.

Przy tej sposobności wyłoniła 
się potrzeba istnienia szerszego cia­
ła doradczego, do którego weszli­
by przedstawiciele poszczególnych 
ośrodków wychowawczych.

Utworzone więc radę rodziciel­
ską, do której wybrano:

P. Antoniego Dąbrowskiego na 
rejon kol. Doęohusk, p. Gałecką 
Marję na rejon Dor ohusk—Budzy­
nie, zarezerwowane miejsce na re­
jon Dorohusk stara wieś, p. Elszy-

Rozbudzona
Na terenie naszej wsi uwija się 

szereg organizaeyj młodzieżowych, 
są Strzelcy, Siewierze, Wiciarse, 
Patronaci i Straże. Mniejsze o to 
jak się zwę, ale co robią to dla nas 
jest najciekawsze. Jedni politykują 
i głowy rozbijają na zabawach, a 
inni których jest najwięcej uczą 
się kulturalnego życia, przez teatr 
gry, zabawy, dyskusje, wyciecki, 
książkę i pismo.

Ponieważ jak słyszałem, pismo 
nasze ma nie tylko służyć miastu, 
ale ludności wiejskiej kilku powia­
tów przeto w tej rubryce pod tym 
tytułem, będę się starał odzwier­
ciedlić w każdym numerze życie 
którejś z nich. Będą czasami 
przykre rzeczy, lecz o dobrych 
stronach postaram się też napi­
sać. Myślę, że same organizacje 
przyjdą ml z pomocą $ też nadeślą 
pod adresesem Redakcji artykuły
0 swem życiu. Ciężko-jest na wsi, 
ale sprawa oświaty i kultury dla 
niej jest najważniejszą, wiedzą, że 
przez oświatę do dobrobytu każde 
społeczeństwo dochodzi.

Jest sobie wieś z 50 km. od 
Chełma nazywą się Swierszczów, 
a leży w gminie ( z przeproszeniem) 
Cyców. Młodzież do niedawna 
skłócona przez czynnik polityczny, 
dziś zgodnie pracuje w Siewie i 
Strzelcu. Starsi wśród nich jako, 
że już nie długo obejmą swe war­
sztaty pracy, skupieni w Siewcu 
Kole Młodzieży zdobywają wiedzę
1 praktykę rolniczą na poletkach 
doświadczalnych i czytaniu ksią­
żek rolniczych. Strzelcy zaś kształ­
cą się pod względem wojskowym, 
uprawiając sport 1 pomału wcią­
gają się do nauki o rolnictwie.

Wszyscy zgodnie idą kilka razy 
w tygodniu do Świetlicy, którą 
opiekuje się pełen werwy i dobre­
go podejścia p. Tymiński nauczy­
ciel, a ponieważ ma dobrego są­
siada p, Semeniuka z Borysika też 
nauczyciela, który też prowadzi 
taką prace, więc uzupełniają się 
pomagają sobie nawzajem. Jednej 
niedzieli spokojnym {mieszkańcom 
Świerszczowa zakłócili spokój 
Świetlicowy strzelcy z Cycowa, 
odegrali im przepięknie sztukę 
p. t. „Więzień Magdeburga". Co 
prawda było to przed Wielkanocą 
w poście więc, że to niektórzy 
mówią I pouczają ludzi, że przed­
stawienie w poście jest grzechem, 
więc co starsi to nie przyszli, ale 
że cycowiacy są oszczędni i ze­
społowo wykonali dekoracje i afi­
sze a nawet dali bezinteresownie 
fury, więc jak mi opowiadali orga­
nizatorzy tej imprezy mimo nie­
dużego zespołu widzów wywieźli 
z Cycowa 25 zł. gotówką.

W drugim końcu powiatu znala­
złem się nieco później, a miano­
wicie w Stanisławowie, gdzie spryt­
ne K. M. W. założyłe spółdzielnię 
spożywców, a że jest też zaborcze 
więc wyjeeheło na podbój Żmudzi,

na Konstantego na rejon Dorohusę. 
ul. Kościelna, p„ Kulikową Stefanj 
na rejon Dorohusk osada, p. Bach" 
noanową Ryfkę na rejon Dorohusk 
osada, p. Biernacką Helenę na re­
jon Dorohusk stacja, p. Kicińską 
na rejon Berdyszeze, p. Fajksa Sta- 
nisława na rejon Okopy.

Nadto do Rady Rodzicielskiej i,
wchodzi całe greno nauezyclelskie. i

Przewodniczący* Rady będzie V
każdorazowy prezes Zarządu.

Tak zorganizowane Koło Redzi- j
cielskie w Dorohusku rokuje jak- 
najlepsze nadzieje owocnej pracy 
wychowawczej.

młoda wieś.
wystawiając świetnie eprecowaną 
sztukę „Chata za wsią". Siewowe 
to Koło kierowane przez miejsco­
wego nauczyciela i spółdzielcę 
p. Mołdochowskiego młodego czło­
wieka daje ładne wyniki pracy — 
Dom Ludowy w Żmudzi zapchany 
był widzami. Ładny to przybytek* 
ale szkoda go dla żmudzkiego spo­
łeczeństwa, które tak mało się 
interesuje tym przybytkiem na 
miejscu. Mam wrażenie, że gdyby 
go Stanisławowiacy mieli na swym 
terenie to codziennie byłby czynny.
Nie g o r z e j  Idzie praca w 
zbudowanym przez młodzież Sie- 
wową Domu Ludowym w Gdoli, 
Zbiera się młodzież 3 razy w ty­
godniu. Czyta gazety, książki, dy­
skutuje na tematy rolnicze czy 
spółdzielcze. Z ich to inicjatywy 
powstała tam Spółdzielnia, którą, 
przezwali „Lepsze jutro", a mąd­
rze umieścili między dwoma wsia­
mi Chromówką i Gdolą. Żaby 
zachęcić młodzież do spółdzielczo­
ści założyli spółdzielczą szkółkę 
drzew owocowych, w której mają 
ze 4.000 drzewek owocowych. Po­
ważna ta praca zmierza do usado­
wienia wsi, obsadzenia dróg drze­
wami, a co najważniejsze uczy 
współdziałania. Bawić się też lubią* 
ale do zabaw czasami dodadzą 
przedstawienie, czy inscenizację.

Starsze pokolenie cieszy się. ie  
ich następcy dbają o przyszłość 
wsi, która ma wiele braków, choćby 
takie awarturnictwo, które jest 
chorobą społeczną w niektórych 
środowiskach. Biedna młodzież 1 
zorganizowana, dążąca do ukultu- ' 
ralnienia wsi, nieraz nawiedzona Ł * 
przez różne szumowiny społeczne, 
które zakłócają pracę zbożną za- W  
paleńców. Kroniki sądowe iniedaw- ^  
no notowały fakt, że w czasie * f . 
przedstawienia, które urządzało 
K. M. W. w Gdoli wpadło 2 opry- 
szków E. Grzywna i Kamiński St„ 
i urządzili zamiast mającej się ode- 
grać sztuki p, t. „Biały Maiur" — )
prawdziwy na noże czerwony me- i 
zur... Awanturnikami zaopiekowały 
się władze policyjne i Starościń­
skie, karząc ich aresztem, lecz Sąd 
Grodzki widząc zbożną pracę Koła 
rozbijaną przez awanturników ska­
zał ich na 10 miesięcy więzienia. 
Słusznie bo kogo nie wychował 
ojciec, szkoła i Dom Ludowy tego 
nauczy rozumu więzienie, a co 
najważniejsze będzie to nauczką 
dla innych nieokiełzańców, że w 
bójce, ą w pracy, rozrywce godzi­
wej tkwi dobro jednostki. Ten 
przykry obraz ilustrujący życie 
młodzieży niechcącej pracować spo­
łecznie w organizacji niech będzie 
dla innych nauką i drogowskazem.
Dalej piszcie semi, a czasami to 
ja napiszę coś o powiecie.

Mat.
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U zwiazKu lilitem  Rezerwy
w Chełmie.

W dniu 28 maja r. b. Koło chełm­
skie Związku Oficerów Rezerwy 
obehodzić będzie urodzjście 10-Je- 
cie swego nieprzerwanego istnienia 
i pracy organizacyjnej, skupiającej 
W szeregach tege czołowego Zwią­
zku wśród naszych organizaeyj 
wojskowych około 50 czynnych 
-członków, biorąch ponadto żywy 
udział w ogólnem tyciu społecznem.

Na uroczystońć przybyć mają 
delegaci Z. O. R. z Zarządu okręgu 
lubelskiego, z prezesem dr, Droż­
dżem na czele, oraz wszystkich 
Kół z terenu Województwa lubel­
skiego, jak: Tomaszowa, Zamościa, 
Włodawy, Hrubieszowa, Krasnego- 
stawu, Lukowa, Lubartowa i t. d,

Szczegóły programu tego cieka­
wie zapowiadającego się Zjazdu po­
damy w następnym numerze „Kro- 
ailki*.

Nadesłane*

Krótkie sprawozdanie Komitetu
-obniż, ceny prądu elektrycznego 
w Chełmie ul. Reformacka 17,

Komitet obniżki ceny prądu elek- 
IryeznegD w mieście Chełmie roz­
począł swą działalność w dniu 11 
lutego r. b. Czynność swą zapo­
czątkował rozesłaniem swych przed­
stawicieli do zbierania podpisów na 
akcję i datków. Na zgórą trzy tysią­
ce abonentów w m. Chełmie pod- 
paało się tylke 1867 i wpłynęło 
gotówki na ten cel zł, 101,57 z cze­

go opłacono inkasentów za zbiera­
nie podpiióvf zł. 20.60, afisze, druki, 
wyjazd do Lublina do Władz 
zł. 41.60 rlzem wydatkowano zło­
tych 62,20.

Obecnie Komitet rozpoczyna swą 
działalność i interwencje w Wo­
jewództwie i Ministerstwie, gdyś po­
mimo usilnych starań nie doszedł 
w drodze porozumiewawczo-polu­
bownej z Zarządem Elektrowni do 
porozumienia i dania możneści spo­
łeczeństwu tańszego odbioru prądu.

Ale cóż? |Zarząd na czele ze zna­
nymi kilkoma Obywatelami, lekce­
waży sobie społeczeństwo miasta i 
nadal uprawia w dziś tak ciężkim 
kryzysie drożyznę, choć w myśl 
kalkulacji naszej cena prądu nie po- 
winua przbkraosać ceny 6e gr, za kw

Przez widły do wlezienie.
Stanisław Wetraklewicz mieszka­
niec wsi Dryszczów uważa, iż naj­
lepszym sposobem przekonania 
drugiego są widły to też w czasie 
kłótni z Łukaszem Krasoniem nie 
mogąc przekonać go w słowie za­
dał mu cios widłami. Ciężko ran­
nego Krasonia przewieziono do 
szpitale, *aś Watrakiewicz za ta­
kie argumentowanie posiedzi kilka 
miesięcy, aby mieć czas na wyna­
lezienie ludzkiego sposobu zała­
twiania sporów.

Posterunek P. P. w Siedliszczu 
został zaalarmowany napadem ba­
ndyckim, jaki miał się odbyć w 
nocy na 13 maja. Oto rano nastę­
pnego dnia zgłosił się na posteru­
nek Jan Karolczuk, fornal z mają­
tku Śwlęeice, który zameldował, iż 
ubiegłej nocy, jadąc z Lublina z 
ładunkiem końskiego zębu został 
napadnięty przez 4-ck nioznaaych 
osobników. Jeden a nich uzbrojony

w rewolwer obazukał mu kieszenie, 
gdy jednak pieniędzy nie znaleźli 
zrabowali z wozu 169 kg. końskie­
go zębu wartości 79 clu zł. Opo­
wiadanie Karolczuka wydało się 
podejrzane, to też poddany szcze­
gółowemu badaniu, przyznał się, iż 
rabunek zmyślił z obawy przed 
odpowiedzialnością za brak ładun­
ku towaru, który został mu skra­
dziony, gdy drzemał na wozie. Za 
wprowadzenie w błąd został osa­
dzony w areszcie.

Na fu n d u sz  p ra so w y  „K ra ­
n ik i N adbużeńsk ie j*  w p ła c ili 
JW.W.P.P.I inż. Cudny Marjan 
19 zł., Ule jeżyk Hipolit 10 zł., But- 
wiłowłes J. 10 zł., Pawłowski Józef 
5 zł., Dsłemskl Grzegorz 10 sl. 
Matuszewski Bonawentura 25 zł., 
Zimmer Jan 5 sł„ Toporewski Mi­
rosław 5 zł., Kalicki Józef 5 zł., 
Szelążek Leon 4 zł., Osiński Wła­
dysław 5 zł. Bazan A. 5 zł., Nowicki 
Wł. 5 zł., Oski era Stanisław 5 zł., 
Bida Paweł 2.50., Bojeczkówna Ja­
nina 5 zł. insp. Krawczyk 19 zł., 
Grzebuła Wł. 5 zł., Hilgiar A. 5 ał. 
Głowacki Wł. 5 zł. Czernicki Ka­
zimierz 10 zł. dr. Katzówna Helena 
29 zł. dr. Fuhrman Ignacy 29 zł., 
Zurawiecki Feliks 2 zł. Cichocka 
5 zł.. Razem 188 60

Dalsze wpłaty przyjmuje admi­
nistracja w godzinach urzędowych 
lub. p. Władysław Grzebuła. Można 
również wpłacać do K.K.O. pow. 
Chełmskiego na rk. „Kroniki* z za­
znaczeniem: „na fundusz prasowy 
Kroniki Nadbużańskiej*.

Czytajcie I rozpowszechniajcie 
„Kronikę hadhuZafiska"

Przewednicząey Komitetu 

Tadeusz Rozman

Jedyny niezastąpiony dla dbających c zdro­
wy i piękny wygląd swej cery

S E K R E T  P I Ę K N O Ś C I
KREM -  i -  MYDŁO 

JAGODA
Która z Pań chce być piękną niech używa mydło 

i krem J A G O D A
KREM JAGODA usuwa piegi, udelikatnia chroni 
od opierzchnięcia, usuwa wągry i wyrzuty. Dopro­
wadza eerę do stanu normalnego, czyniąc ją od­
porną na wszelkie wpływy atmosferyczne. Nadaje 

świeży młodzieńczy wygląd.
Nie zapominajcie, że w dniach ostatnich F irm a 
G. DZIEMSKI w Chełmie wypuściła na rynek 
perfumy pod nazwą „PACHNIDLO KWIATY 

POLSKIE" (polskie perfumy) o niezwykle subtelnym i długotrwałym zapachu. 
P ach n id ło  Kwiaty P o lsk ie , dzięki swym zaletom skutecznie konkurują z perfuma­
mi zagranicznemi. Cena rekhmiowaJŚOjjnjilakeinJ^

MAGISTRAT m. CHEŁMA
WYDZIAŁ FINANSOWy _

L,».„ O G Ł O S Z E N I E .
Magistrat m. Chełma niniejszem podaje do ogólnej wiadomości wszystkim płatnikom, 

18 W miesiąca maju r. b. przypada termin płacenia podatku od lokali za 11-gi kwartał 1933|34 r. 
i podatku od nieruchomości za 1 kwartał 1933 34 rok. Zarżał Miasta

O. Gordziałkowski.

IIM 8IILRI KASI B S m m O S lI
Powiatu Chełmskiego w Chełmie Lubelskim

Zastępstwo Banku Polskiego dla inkasowania weksli
śRaehiieikie w Banku Polskim, Banku Gospodarstwa Krajowego, Pol.

skim Banku Komunalnym w W-wie i Pocztowej Kasie 
Oszczędności w W-wie, konto w P.K.O. Ns 64.847

Instytticjja o b e z p ie c z e ń s tw ie  p a p ila rn y m .
T e le fo n  Ms 74 .

PRACOWNIA UBIORÓW

iijskiiici i mnufa
16N ezUŁBZYŃSKlEGO
w  C hełm ie ul. R efo rm ack a  3 3 .
Wykonuje zamówienia punktualnie 
i solidnie z własnych i powierzonych 

materiałów.
Cer.y konkurencyjne.
Nie wykluczone raty. *^Pd

R E S T A U R A C J A

„OAZA”
Smaczna i tania kuchnia, 

Duży wybór win, wódek 
i likierów.

Wieczorami stale DANCINGI.
Miły wypoczynek w sympaty­
cznej atmosferze towarzyskiej.

Do P. T. P u b l i c z n o ś c i
Niniejszem podajemy do wiadomości P. T. Publiczności, że

PIERWSZA SPÓŁKA SZEWCÓW
C hełm , nl. L u b e lsk a  Ns 67

posiada na swoim składzie duży wybór obuwia damskiego, męskiego i dziecinnego, 
oraz przyjmuje wszelkie reperacje i zamówienia, które wykonuje się z najlepszych 

materjałów i podług ostatniej mody. Ceny przystępne. s

F O T O G R A F I C Z N Y

H E l l  f f l l i H
C h e łm , ul. L u b elsk a  Ns 69 .
Wykonuje wszelkie roboty 
w zakres fotografji wcho­

dzące.
Fotografje do legitymacji 
mogą być wykonane w prze­

ciągu 2 godzin.

w ......................... ....

a
Z A K Ł A D

5kradzionorhf^ n °wbskiew
mieście Chnłmie z kieszeni oryginał Dola- 
rówki 0469517 i 20 zł. gotówką. Ostrzega 
się przed kupnem, a w razie Wykrycia upra­
sza się zawiadomić policję.

REKLAMA
CO Zł S K!

Redaktor Naczelny; M iro sław  T o porow sk i,
Wydawca w imieniu T-wa wydawniczego, kierownik Administracji i redaktor odpowiedzialny: B ro n is ław  K w iatkow sk i.

Tłoczono w drukarni „ZWIERCIADŁO* Chełm, Lubelska Na 56,


